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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi K ażde g o pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We Lwowie bez dorę-

czeaia do domu . mieś. zł. 2 ‘—, kwart. 6 -—
■ dostaw ą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. 7 -—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 ‘40 , kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 '— [i

1 Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
! REDAKCIl 1 
! ADMINISTRACJI

L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  1 5  1 . p . N U M ER U

2 1 - 1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 4 A
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.I Nś 5 0 4 .0 4 4

1
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6i |s c m .  szer. )  w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r . 10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r. KO, 
w k r o n ic e .  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w  te k ś c i e  
p r. 70, p od  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n ie  z ł. I 1— , Za  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n i a c h  g r . 10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r . 12 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r. 20, d la  p o szu k u jący ch  p ra cy  g r . 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc . Z a g r a n ic z .  o  50 p rc . d ro że j

Usportowienie szkoły.
Od wiciu lat kluby sportowe żabie* 

gały u W ładz Szkolnych o zniesienie 
zakazu należenia młodzieży do kłu* 
hów sportowych, ale szczególnie ener* 
gkznie podjęły te akcję w ostatnich 
kilku miesiącach, uajprawdopodob* 
niej pod wpływem ogromnych niepo* 
wodzeń na arenie międzynarodowej. 
Kiubv mają oczywiście na względzie 
jedynie dobro sportu zawodniczego, 
rekordowego, który  prawic nigdy nic 
idzie w parze ze sportem, nazywanym 
ze względu na swój cel, sportem wy* 
chowawczym. Sport zawodniczy, dąs 
żacy do maksymalnych wyników, nie 
gwarantuje w przyszłości zdrowia 
swoim mistrzom, przeciwnie — zapew 
nia im raczej pewne charakterystyczne 
schorzenia zawodowe. Sportowiec*re* 
kordzista nie odznacza się też (poza 
boiskiem, bieżnią, kortem czy lodowi* 
skiem) bojowym charakterem, odwa* 
są i t. p .  cechami psychiczncmi, które 
na pierwszy rzut oka-winny się w nim 
wykształcić. Przeciwnie, bvwa on Ię* 
kliwy o całość swoich członków, gdyż 
naimniejsza niedomoga mogłaby mu 
zaszkodzić w karjerze sportowej. 
Znam wyt itnego rekordzistę, który, 
siadając przy stole, robi wrażenie czło 
wieka obolałego. Zapytany, co mu do 
lega — odrzekł:

— Muszę być uważny, bo gdy* 
bym uderzył kolanem o kant nogi sto 
lowei. mógłbym pogorszyć swój wy* 
nik o parę dziesiątych sekundy.

Tymczasem w programach Min. W . 
R i O. P powiedziane jest wyraźnie, 
że całokształt wychowania fizycznego 
w szkole winien mieć charakter spar* 
tański, przygotowujący do znoszenia 
trudów fizycznych i ich pokonywania. 
Cel klubów sportowych jest inny, a 
szkoły inny, i ani klub szkoły, ani 
szkoła klubu zastąpić nie będzie mo* 
gla.

Związek Polskich Związków Spor* 
towych starał się znaleźć drogę kom* 
promisową. Pik. Glabisz w referacie 
reprezentującym tendencje Zw. Pol. 
Zw. Sportowych, proponował dopu* 
ścić młodzież do klubów sportowych, 
ale tylko tych, które będą mogły za* 
gwarantować odpowiednią opiekę. 
Mło.dzicż, chcąca należeć do takiego 
klubu, musiałaby uzyskać zezwolenie 
rodziców, lekarza i szkoły. Referent 
powoływał się na wzory węgierskie. 
Ppłk. Glabisz w swym referacie usu* 
nął jedynie przeszkody natury mo* 
ralnej i do pewnego stopnia — zdro* 
wotnej. Pozostała jednak zasadnicza 
różnica między klubem, a szkołą — 
różnica ideologiczna wychowania fi* 
zycznego i ta usunąć się nie da, dopó* 
ki kluby nie zmienią swego kierunku 
i nie przekształcą się w instytucje pro* 
pagandy wychowania fizycznego 
wśród szerokich mas społeczeństwa.

Szkoła musi stać na stanowisku, że 
młodzież winna się wychowywać w 
organizacjach młodzieżowych, a praca 
nad młodzieżą musi się opierać na za* 
sadach obowiązkowości i powszechno 
ści. Stąd wniosek: młodzież może upra 
wiać sport we własnych organizacjach 
sportowych. Państwo posługuje się 
sportem, jako czynnikiem propagandy 
na gruncie międzynarodowym. Ten ro 
dzaj sportu (nazwijmy go reprezenta* 
cyjnym) pozbawiony jest celu samego 
w sobie, — przestaje być czemś abso* 
lutnem, W alo r  czynnika propagando* 
wego szkoła uzna za dopuszczalny w 
wychowaniu fizycznem młodzieży 
szkolnej, przeznaczyć jednak może na 
ten cel nieliczne tylko jednostk’, w 
tym kierunku uzdolnione. „Sport

Polska nie przystani do paktu wschodniego?
Paryż. 2S. XI. (PAT). Wszystkie 

dzienniki ogłaszają komunikat PAT*a 
o ustosunkowaniu się rządu polskie* 
P I  do noty francuskiej w sprawie pa* 
ktu wschodniego. „Echo de Paris" są* 
dzi, że pomimo ustępstw na rzecz po* 
lityki polskiej, jakie zawiera nota fran 
cuska, prawdopodobnie Polska nie 
przystąpi do paktu. Ustępstwa te po* 
legają na wyczerpaniu wszelkich for*

muł ogólnych aż do chwili, gdy pod* 
wójna gra Warszawy i zła wola Berli* 
na zmuszą Francję do bardziej ograni* 
czonej kombinacji, która pozwoli na 
definitywne ustalenie Zw. Sowieckie* 
go w obozie państw, zdecydowanych 
ii a utrzymanie pokoju. Inne dzienniki 
podkreślają niekorzystne strony wiel* 
kich kombinacyj, zbyt szeroko pomy- 

1 sianych.

Niespodziewana w izyta ambasadora Anglii
u m in is tr a  N e u r a t h a .

Londyn. 2S. XI. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Berlina: Ambasador 
Wielkiej Brytanji Phipps odwiedził 
wczoraj min. Neuratha i zakomuni* 
kowal mu w sposób przyjazny treść 
deki aryj, które będą odczytane dziś 
w Izbie Gmin.

Londyn. 28. XI. (PAT). Sprawa 
obrony narodowej będzie omawiana

BerLn. 28. XI. (PAT) W  wielkiej
auli uniwersytetu berlińskiego odbyło 
się masowe zebranie protestacyjne 
przeciwko manifestacjom studentów 
czeskich w Pradze. Po wiecu, wię* 
kszość uczestników zebrała się na są* 
siadującym z uniwersytetem placu. 
G dy  policja usiłowała studentów roz* 
prószyć, ci udali się w kierunku siedzi 
by poselstwa czechosłowackiego, wszy 
stkie jednak ulice, prowadzące do te* 
go poselstwa, były silnie obsadzone 
przez policję. Tymczasem w centrum 
miasta policja z wielkiemi trudnością* 
mi stłumiła demonstrację.

Również w Kolonji odbyli studenci 
manifestację antyczeską i urządzili po 
chód, do którego przyłączyła się tłum* 
nie publiczność. Zorganizowano rów* 
niei doraźny wiec protestacyjny.

Wiedeń. 28. XI. (PAT). Wczoraj 
ponowiły7 się tu demonstracje anty* 
czeskie w ostrzejszej formie. Wzięli w 
nich udział studenci różnych kierun* 
ków politycznych, w południe w auli 
uniwersytetu odbyło się zgromadzę* 
nie, na którym mówcy protestowali 
przeciwko obeldze, wyrządzonej całe* 
mu narodowi niemieckiemu przez za* 
branie niemieckiemu uniwersytetowi 
w Pradze insygniów. Studenci kato* 
liccy odśpiewali po wiecu hymn związ

kowy, a nacjonaliści „Deutschland 
iiber Alles".

Po zgromadzeniu studenci przecią* 
gnęli tłumnie przez centrum miasta w 
kierunku placu Lobkowitza gdzie 
znajduje się gmach poselstwa czecho* 
słowackiego. Policja obstawiła wszy* 
stkie dojścia do tego placu. Narodow 
cy niemieccy usiłowali nadać demon* 
stracjom charakter narodowo*socjali* 
styczny7, wznosząc okrzyki „Fleil Ilit* 
ler“. W  odpowiedzi na to studenci ka* 
toliccy wznosili okrzyki na cześć kan* 
clerza Schuschnigga i ks. Starhember* 
ga. Na Grabenie rozbito kilka szyb 
wystawowych. Policja rozpędziła tłum 
pałkami gumowemi, przyczem areszco* 
wano 10 uczestników zaburzeń. O go* 
dżinie 15*tej w południe grupa studen 
tów wtargnęła do dzielnicy dz iennkar  
skiej i w przeciągu kilku minut zde* 
inolowała lokale administracyjne cze* 
chofilskich dzienników „Der Tag i 
„Die Stunde", a także dzienników: 
„Neue Freie Presse) „Neues W iener 
Tagblatt" i „Neues W iener Journal". 
Wszystkie szyby zostały w tych loka* 
lach wybite, księgi podarte i rzucone 
na ziemię. Policja rozpędziła demon* 
strantów. Popołudniu w calem mieście 
panował spokój.

Pawelicz i Kwaternik nie zestaną wydani Francji.
Rzym. 28. XI. (PAT). Ogłoszone 

zostały motywy decyzji, załatwiającej 
odmownie żądanie Francji wydania 
Pawelicza i Kwaternika władzom fran 
cuskim. Motywy te są następujące. 
Zważywszy, ie art, 2 i 3 układu o cks* 
tradycji z 12 maja 1870 r. nie zostały 
wypowiedziane lub zmienione przez 
późniejsze układy, ani też przez prze* 
pisy prawa karnego włoskiego, ani 
wreszcie przez zwyczaje międzynaro*

dowe, oraz zważywszy, że rzeczony 
układ wyklucza możność ekstradycji 
przestępców, których uznawać należy 
za przestępców politycznych, zważyw* 
szy wreszcie, że morderstwo króla Ale 
ksandra i min. Barthou uważane być 
musi za przestępstwo polityczne, posta 
nawia się, że żądanie ekstradycji Pa* 
welicza i Kwaternika nie może być 
uwzględnione.

wprzągnięty w służbę państwowej idei 
wychowania fizycznego i przysposo* 
bienia wojskowego zasługuje na po* 
parcie".

Z powyższych założeń wychodząc, 
zjazd Kuratorów Szkolnych i zjazd 
Wizytatorów, Instruktorów Wycho* 
wania Fizycznego, które odbyły się w 
ubiegłym miesiącu, wysunęły dezyde*

raty w kierunku organizowania mię* 
dzyszkolnych klubów sportowych, po 
łączonych w jedną centralę przy Min. 
W  .R. i O. P. Na podstawie tych wy* 
tycznych opracowana zostanie szcze* 
gółowa forma konstrukcji szkolnych 
kół sportowych, która przyczyni się 
do ich ożywienia.

dziś w Izbie Gmin, kiedy lord Chur* 
cli i 11 złoży uzupełnienie do adresu w 
odpowiedzi na mowę tnonową. Uzu* 
pełnienie to stwierdza, że w obecnych 
okolicznościach w jakich znajduje się 
świat, siły obronne narodowe*brytyj* 
skie, a w szczególności obrona lotni* 
cza nie stoi na wysokości zadania.

Antyczeskie demonstracje w  Berlinie i Wiedniu.

Próba wywołania rewolucji 
w  Peru.

I Santiago de Chile. 28. XI. (PAT).
| Według otrzymanych tu doniesień, 

prżba rozpętania w Peru rewolucji ce 
lem obalenia obecnego rządu, została 
udaremniona przez wojska rządowe. 
Aresztowano zgórą 200 osób. Przybo* 
czna straż prezydenta zaskoczyła i 
rozprószyła osobników, którzy usilo* 
wali przeciągnąć na swoją stronę żol* 
nierzy garnizonu Limy celem obalenia 
dyktatury prezydenta Denadidesa. 
Szereg prób buntu na prowincji speT* 
zło również na niczem. Organizacja 
całego ruchu przypisywana jest komu 
nistom. Prezydent nakazał zamknąć 
biura propagandowe wszystkich stron 
nictw politycznych.

Przed plebiscytem w  Zagłębiu 
Saary.

S aa rb ru e c k en .  2S X I.  (PA T .)  N a  terenie 
Z ag łęb ia  p o w s ta ło  n o w e  u g ru p o w a n ie  po* 
li tyczne  p o d  nazw ą  N o w a  N a r o d o w a  So* 
c ja l is tyczna Pa r t ja  Zag łęb ia  Saary .  N o w a  
p ar t ja  za jm uje  s tan o w isk o  o p o z y cy jn e  wo* 
bec n a r o d o w y c h  soc jal is tów. Z ałożyc ie lem  
jej i k ie row nik iem  jes t  lekarz  kasy  cho* 
rych  dr. \ \ ' i r s in g ,  d a w n y  n a r o d o w y  socia* 
lista. C z ło n k o w ie  u g ru p o w a n ia  witają  się 
ok rzy k iem  „H ci l  D e u tsc h la n d " ,  na  to  od* 
p o w ia d a  się „ U n se r  V a te r lan d " .  Pa r t ja  nie 
p o s ia d a  naraz ić  o rg a n u  p rasow ego .

R ek ru tac ja  o b c o k ra jo w c ó w  do  sze regów  
policji  Z ag łęb ia  S a a ry  p o su w a  się b a rd z o  
p ow oli .  Z  p o ś ró d  200 p o d a ń  obyw ate l i  
po lsk ich ,  kom is ja  rządząca  nie ro zp a t rzy ła  
d o tą d  ż ad n e g o  p o d a n ia .  N a  teren  Zaglę* 
b ia  p r z y b y ło  osta tn io  25 o byw a te l i  cze* 
skich, k tó rzy  m ają  b y ć  wcieleni do  policji 
w  Saarze .

Demonstracja inwalidów 
w  Paryżu.

P a ry ż .  2S X I .  (P A T .)  G ru p a  in w a lid ó w  
w o jn y  św ia towej w liczbie  o k o ło  1.200 o* 
só b  u rząd z iła  w czora j  na wielkich bulwa* 
rach w  p o b l iż u  gm achu  o p e ry  manifesta* 
cję, w czasie k tórej  p a d a ły  o k rz y k i :  doma* 
g am y się s łu sznych  pensy j .  Polic ja  rozpró* 
szyła  d e m o n s tr a n tó w ,  a resz tu jąc  20 uczcst* 
n ik ó w .

Rokowania morskie.
L o n d y n ,  28 XI. (P A T .)  P rz e w o d n icz ąc y  

delegacji  jap o ń sk ie j  M a tsu d a ira  zażąda? 
w czora j  n iesp o d z iew an ie  w idzen ia  się z 
min. S im onem . N ie  sp o d z iew an o  się pod* 
jęcia ro z m ó w  angie lsko*japońsk ich  p rz e d  
u p ły w em  k ilku  dni.  Z  T o k io  n adesz ła  wia* 
d o m o ść  o p ro p o z y c jac h  w y su n ię ty ch  p rz ez  
H i ro tę  p o d  adresem  Francji  i W ło c h .  Wia* 
d o m o ść  ta  nie w y w o ła ła  ż ad n e g o  zdzl* 
wienia,  g dyż  o d d a w n a  znane  b y ło  pragnie* 
nie Ja p o n j i ,  b y  wszyscy  sy g n a ta r ju sze  trak* 
ta tu  w a sz y n g to ń sk ieg o  w y p o w ied z ie l i  g o  
jednocześn ie .  Z w a ży w szy ,  że S tan y  Z ie d n .  
w y p o w ie d z ia ły  się  na  rzecz u t rzy m an ia
trak ta tu ,  k o ła  tu te jsze  uw aża ją  za zupełn ie  
na tu ra ln e ,  iż  J a p o n ja  s ta ra  się p o z y sk a ć
A n g l ję  d la  swej p ro p o z y c j i .

Zatarg w  Arabji.
Jerozolim a. 28 X I.  (P A T .)  Z  D ż e d d y  do* 

noszą ,  że w y b u c h ł  n o w y  za ta rg  m iędzy  
kró lem  Ib n  Sa u d e m  a w ładcą  J e m en u ,  ima* 
m em  Jeh ią ,  z p o w o d u  g o rą cz k o w y c h  przy* 
g o to w a ń  z b ro jn y c h  ze s t ro n y  J e m e n u  i p o  
czy n io n y ch  w  os ta tn ich  czasach zam ów ień
w iększych  t r a n s p o r tó w  b r o n i .  P o d o b n o
Ib n  S a u d  w y s to so w a ł  d o  im am a o s t ry  pro* 
test  w  tej sprawie ,  zaznacza jąc ,  że zbto je*  
nia J e m en u  zag raża ją  p o k o jo w i  A ra b j i .
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a

Zdzisława 
Jutro: Wig. A n d rz e ja  

W sch ó d  s ło ń c a  7‘17 
Z a c h ó d  „ 15-30

T E A T R  W IELKI.
'  Ś ro d a  tea t r  n ieczy n n y  r. p o w o d u  genc* 
ra lne j  p ró b y .

C z w a r te k  godz .  19.30 ,,M a rc h o ł t  g ru b y
a s p r o ś n y 1'.

P ią tek  godz .  19.30 „ R o zk o szn a  dziew* 
czyna"  (p rem jcra ) .

S o b o ta  god z .  15.30 „M ały  lo tn ik 11. — 
G o d z .  19.30 „ R o zk o szn a  d z ie w c zy n a 11.

N ie d z ie la  god z .  15.30 „C u d ze  dz iecko" .  
G o d z .  19.30 „ R o zk o szn a  dz iew czyna" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Ś ro d a  g odz .  19.30 P o d  zarządem  przy* 

m u so w y m " .
C z w a r te k  g odz .  19.30 „Tow ariszcz" .
P ią tek  godz .  19.30 „P o d  z a rząd em  przy* 

m usowy m “ .
S o b o ta  godz .  19.30 „Igraszki  m uzy czn e"  

(prem iera ) .
Nieidziela godz .  15.30 „X 33". — G o d z .  

19.30 . P o d  za rz ąd e m  p rz y m u s o w y m " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Paryż  w  o g n iu"  (IY część 

„ N ęd z n icy " ) ,
A T L A N T I C :  „M a sk a ra d a " .
C A S I N O :  „Szpieg N r .  13".
C H I M E R A :  „Tajem nica  malej C h i r le y " .
C O L O S S E L TM : 1 „Jej czar" i rewja,
G R A Ż Y N A :  „Całuj  mnie  jeszcze" o raz  

„Nic  d a m y  ziemi".
K O P E R N I K :  „W io se n n a  p a rad a " .
M A R Y S I E Ń K A :  „I cóz dalej szary  czlo* 

wieku.. ."
M U Z A :  „Za ledw ie  wczoraj. . ."
P A Ł A C E :  „Pieśń z d o b y w a  świat".
P A N :  „Esk im o".
P A S A Ż :  „Ta jem nica  zam k n ię teg o  k ufra"  

o raz  rewja.
R A J : „C zy  L u cy n a  to dz iew czyna" .
S T Y L O W Y :  „Precz z k ryzysem " i rewja.
Ś W I T :  „D zika  dz iew czyna"  i „Pocału* 

nek  skazańca" .
l ' C I E C H A :  „W  p o g o n i  za księżycem " 

i rewja.

— Teatr W ielk i.  Dziś  w ś ro d ę  2S bm. 
T e a t r  z p o w o d u  p r ó b y  genera lne j  kom ed j i  
m u zy czn e j  Ralfa  B e n a tz k y ‘ego „R o zk o szn a  
d z iew czy n a"  — n ieczynny .

J u t ro  w  czw artek  29 bm . w id o w isk o  Ja* 
n a  K a sp ro w icza  „M a rc h o ł t  g ru b y  a sproś* 
n y “ ,

— Teatr R ozm aitości. Dziś znak o m ita  
farsa  A r n o l d a  i B acha  „P o d  zarządem  
p rz y m u s o w y m "  p rzen ies io n a  z T e a t ru  W iel  
k iego  z p o w o d u  now ej  p rem iery .  — Ju t ro  
w ieczorem  „Tow ar iszcz"  po  cenach najniż* 
szych.

— N ajb liższe  prem jery w Teatrach miej*
sk ich . W  ciągu tego  ty g o d n ia  T e a t ry  Miej* 
skie w ystaw ia ją  dwie  n o w e  sztuki.  W  Tca* 
trze  W ie lk im  ju ż  d n ia  30 bm. o godz .  7.30 
zdaw-na oczek iw ana  m e lo d y jn a  k o m cd ja  
m u zy c zn a  Ralfa  B en a tzk y  ego „R o zk o szn a  
d z iew czy n a"  zn ak o m ity  sukces tea t ró w  poi  
skich i z ag ran icznych .  — T e a t r  Rozmaito* 
ści n a to m ias t  w ys taw i  dn ia  1 g r u d n ia  br. 
św ie tną  sz tukę  R o n a ld a  M ackenz ie  „Igra* 
szki m uzy czn e" .  Będzie  to p ra w d z iw y  kon  
cert  g ry  ak to rsk ie j .  Sz tuka  p isana  wpraw* 
dzie  p rzez  A n g l ik a ,  ale z b u d o w a n a  na mo* 
ty w ach  ro d z im y ch ,  rzecz dzieje się bo* 
w iem  p o d  L w ow em  w Z ag łęb iu  na r tow em , 
n a p e w n o  za in teresu je  lw o w sk ą  publiczność.  
N a d t o  T e a t r  p rz y g o to w u je  d u ż ą  niespo* 
d z ian k ę  w  postaci  b a jk i  d la  dzieci , k tórej  
ry tu ł  i treść  ch w ilo w o  jes t  ta jem nicą .  Mo* 
żna  ty lk o  zdradz ić ,  iż jes t  to  w id o w isk o  
o  n iezw yk łe j  wartości  scenicznej,  ba rw ne,  
m e lo d y jn e  a r o d z im eg o  au to ra .

K O M U N IK A TY .

Zapow iedź ostrych wystąpień Ubezpieczalni
lw ow skiej przeciw opornym  pracodawcom .

— Z w iązek Pań D o m u  zaw iadam ia ,  że 
z ap o w ie d z ia n y  b e zp ła tn y  p o k a z  k u l in a rn y  
„ B ara n in a  na  ró ż n e  sp o s o b y "  d la  członkiń  
Z w ią z k u  o d b ę d z ie  się 29 bm. o godz .  17 
w lo k a lu  Z w iąz k u ,  A k a d em ick a  21.

— K ursorzy Ligi O chrony Zwierząt we 
L wowie ,  ul.  S yks tuska  1. 8, II. p. rozpo* 
częli już  w p ie rw szy ch  d n iach  l is to p ad a  
z b ie ran ie  za leg łych  w k ła d ek  ro czn y ch  w 
k w o c ie  d w a  z łote  za ro k  1934. Liga zwra* 
ca się z g o rą cy m  apelem  n ie ty lk o  d o  daw* 
n y c h  c z łonków ,  by  zechcieli  wpłacić  tę 
n iew ie lk ą  k w o tę  na  sz lachetne  cele Ligi, 
ale zachęca  ró w n ie ż  na jgoręce j  tych  wszyst  
k ich ,  k tó rz y  jeszcze nie są jeszcze jej 
cz łonkam i,  b y  zechcieli  wstąpić  jak  naj* 
rych le j  w  szeregi tej  tak  b a rd z o  humani* 
t a rn e j  o rgan izac j i ,  k tó ra  walczy, s trzeże i 
b r o n i  p ra w  tych ,  co u p o m n ieć  się o nie 
same nie m ogą

— „S ło w o  we film ie" pracę  Je rzego  
T o ep l i tz a  p rz ed s ta w i  red .  S tan is ław  Salz* 
m a n  na sem in a r ju m  f i lm oznaw czem  K lu b u  
f i lm o w e g o  .A w a n g a r d a "  we ś ro d ę  28 bm. 
o  g o d z .  19*ej w  lo k a lu  K lu b u ,  ul.  Osso* 
l iń sk ich  11, II. p. p rz y  Z aw .  Zw. Litera* 
tó w .  G ośc ie  mile w idz ian i .

— 3 dni w Rumunji za 20 zl. z wycie* 
czk ą  Z w ią z k u  L eg io n is tó w  Polsk ich  O kr .  
L w ó w  d o  C z ern io w iec  o d  6 — 10 g ru d n ia  
b r .  Z g ło szen ia  p rz y jm u ją :  Zw. Leg. Pol. 
Z ie lo n a  12, tel . 11*97, PB P .  „ F ra n co p o l"  
ul.  F r e d r y  4, tel.  45*66, W a g o n s  Lits C o o k  
pl.  H a l ick i  15, tel . 30*90. P ie rw sz o rz ę d n y  
ho te l ,  pe łne  u trzy m an ie ,  d o j a z d y  itp. za 
30 zł. Z a ła tw ia :  PB P . „ F ra n co p o l" ,  Lwów, 
ul.  F re d ry  4.

Ostatnio napływa do Ubezpiec':alni 
Społecznej we Lwowie coraz więcej 
zażaleń ze strony pracowników, z któ 
rych wynika, że pracodawcy nie chcą 
ich ubezpieczać w Ubezpieczalni Spo* 
łecznej, i że grożą im nawet wydalę* 
niem z pracy za domaganie się z ich 
strony ubezpieczenia. W obec powvż* 
szych faktów Ubezpieczalnia zaostrzy 
ła kontrolę warsztatów pracy, która 
codziennie wykrywa, że liczni praco* 
dawcy istotnie postępują nielojalnie, 
nieubezpieczając pracowników.

Względem pracodawców, którzy mi 
mo uprzednich wezwań, dotychczas 
nie wykonują obowiązków, odnośnie

ubezpieczenia swoich pracowników i 
nadal nie będą ubezpieczać swego per 
sonelu i nie będą przedkładać na czas 
wykazów stanu zatrudnienia lub bę* 
dą w inny sposób obchodzić rygor 
ustawy, zgłaszając pracowników z niż 
szmi poborami, lub z datą późniejszą 
od faktycznego zatrudnienia, — bę* 
dzie Ubezpieczalnia Spoieczna we Lwo 
wie, począwszy od dnia 1 grudnia b. 
r. stosować wszelkie przysługujące 
jej z ustawy rygory karne, nakładając 
na takich pracodawców stosownie do 
stopnia ich zaniedbań, odpowiednie, 
dotkliwe grzywny pieniężne.

 o-

— C olosseu m . D ziś z ap rezen tu je  zespól 
r c w jo w y  p o d  kier .  J .  Sc iw iarsk icgo  sw oją  
n o w ą  rewję  p t .  „ B ab y  rząd zą" .  R ew ja  ta 
o b f i to w ać  będzie  w  n a jn o w sze  p rzeb o je  
d o ty ch czas  wc Lwowie  nie g rane.  We* 
sole skecze, p iękne  p iosenki,  inscenizacje , 
e fek to w n e  tańce  da ją  ręko jm ę,  że p ro g ram

| ten  zad o w o l i  wszys tk ich  b y w a lcó w  kina 
„C o lo s se u m " .  N a  ekran ie  p rz ep ięk n y  film 
g ra n y  p o ra ź  p ie rw szy  wc Lwowie  pt.  „Jej 
cza r11.

— Kino=rewja „Stylow y" ul. Szaszkie* 
wicza 5. Dziś  w kin ie  „S ty lo w y m " rewja  
p. t. „Z  ust do  ust" p o d  kier. art.  R. Mi* 
siewicza. N a  ekran ie  na jw ese lszy  film se* 
z o n u  pt.  „Precz z k ry zy sem " z n iezrówna* j 
n y m  E d d ie  C a n to re m  w  roli g łównej.

KRONIKA MIEJSKA.

Rozwój organizacji młodzieży pra* 
cującej. .We Lwowie bawił w spra* 
Wach służbowych Komendant Straży 
granicznej pułk. Jur*Gorzechowski,
k tóry jako prezes Zarządu Głównego 
organizacji młodzieży pracującej za*
poznał się również z pracami tej orga* 
nizacji na terenie lwowskim. Pułk.
Jur*Gorzechowski przybył do lokalu 
organizacji gdzie bawił przez kilka go 
dzin, informując się u prezesa inż. N a 
Wrockiego i mjr. w stanie spocz. Kopa 
cza w sprawach niedawno zbudowane 
go schroniska dla bezrobotnej mło* 
dzieży przy ul. Kaleczej 20a. Pik. Jur* 
Gorzechowski wyraził zupełne zado* 
wolenie z rozwoju organizacji we
Lwowie.

W ynik  zbiórki na dożywianie dzie* 
ci. Miejski Komitet Opieki Pozaszkol 
nej urządził w dniu 14*go październi* 
ka b. r. zbiórkę uliczną we Lwowie, 
która przyniosła kwotę 1314 zł. 59 gr. 
W ydatki związane ze zbiórką wynio* 
sly 19 zl. 86 gr. 20% dochodu w kwo* 
cie 263 zł. 41 groszy przekazano lwow. 
Woj. Komitetowi Pomocy Ofiarom 
Powodzi, pozostały zaś czysty dochód 
w kwocie 1031 zl. 32 gr. został przezna 
czony na dożywianie najuboższej dzia 
twy Lwowa. Komitet składa P. T. Pu* 
bliczności gorące podziękowanie za 
ofiarność i za bardzo życzliwe popiera 
nie wszelkich poczynań Komitetu, — 
Osobne wyrazy serdecznej podzięki 
składa Komitet Paniom i Panom, któ* 
rzy przez liczny udział w zbiórce przy 
czynili się do jej pięknego rezultatu.

Projekt poboru podatków gmin* 
nych. Zarząd Miejski ogłosił w Dzień 
niku Rozporządzeń Gminy m. Lwo* 
wa z dnia 15. XI. Nr. 23 projekt pobo 
ru w r. 1935/36 dodatku gminnego do 
państwowego podatku od nierucho* 
mości i podatku gminnego za psy.

Konkurs na 5 stypendjów. Zarząd 
Miejski ogłosił konkurs na 5 stypen* 
djów po 240.zł. z fundacji stypendyj* 
nej Gminy m. Lwowa dla uczniów i 
uczenie lwowskich szkól przemysło* 
wych. O stypendja ubiegać się mogą 
uczniowie i uczenice lwowskich szkół 
przemysłowych. Podania z dołączeniem 
metryki urodzenia, świadectwa szkol* 
nego z ostatniego półrocza i świade* 
ctwa niezamożności, należy wnosić do 
Zarządu Miejskiego za pośrednictwem 
odnośnej szkoły najpóźniej do 15*go 
grudnia 1934 r.

Nowi ławnicy rozpoczynają urzędo 
wanie. W edług nowej ustawy samorzą 
dowej wchodzą z dniem dzisiejszym 
w swoje prawa nowowybrani ławnicy, 
którzy wraz z nowem prezydjum mia* 
sta stanowić będą Zarząd m. Lwowa, 

i Pierwsze posiedzenie prezydjum mia* 
sta z ławnikami, odbędzie się w dniach 
najbliższych, narazie w obecności 
członków dawnego prezydjum miasta, 
które urzędować będzie aż do zatwier 
dzenia nowego składu osobowego 
przez Min. spraw wewnętrznych.

Rudroff znowu przed sądem. Skaza 
ny ostatnio na 3 lata więzienia Stani* 
sław Rudroff, właściciel dominjum 
Brody, stanie wkrótce ponownie 
przed sądem oskarżony o przekupy* 
wanie urzędników sądowych. Współ* 
nie z Rudroffem odpowiadać będą je* 
den z jego urzędników oraz czterech 
urzędników sądowych. Do przepro* 
wad zenia rozprawy Ministerstwo Spra 
wiedliwości delegowało Sąd okręg, 
we Lwowie, a oskarżenie wnosić bę* 
dzie prokurator złoczowski.

Eksłozja w szkole im. Marji Magda 
leny. Wczoraj w szkole powszechnej 
im. M. Magdaleny zaszedł wypadek 
eksplozji która na szczęście nie miała 
tragicznych następstw. Uczeń 6*tcj 
klasy Migota począł rozbierać w cza* 
sie przerwy przyniesiony z domu za* 
palnik od granatu. W skutek  wybuchu 
Migota został ranny odłamkiem, stoją 
cy w pobliżu czterej uczniowie odnie* 
śii lżejsze obrażenia. Migotę odwiezio 
110 do szpitala.

Dzikie objawy konkurencji. Nicda* 
wno otwarta została przy ul. Kaimie* 
rzowskiej 5, koszerna wędliniarnia
niejakiego Schachtera z Ustrzyk, 
która niebawem dzięki taniości 
okazała się groźną konkurentką
dla trzech innych wędliniarni,
znajdujących się w pobliżu W  dniu 
wczorajszym zjawił się w sklepie Scha 
chtera jakiś osobnik podający się za 
urzędnika Magistratu i zapowiedział, 
że natychmiast przystąpi do usunięcia 
drewnianego portalu z tego sklepu. 
Wedle twierdzenia poszkodowanego 
„usunięcie" a właściwie zniszczenie 
urządzenia sklepowego nastąpiło przez 
pracowników konkurencyjnych wędli 
niarni. W  ciągu kilkunastu minut zde j 
wastowano zupełnie sklep. Dalszemu j 
niszczeniu przeszkodziła policja. |

Z KRAJU.

Zgon ojca p. W ojewodziny Beliny* j 
Prażmowskiej. W  Radomiu zmarł j 
Adolf Rudzki, obywatel ziemski, zna* j 
ny działacz społeczny. Córka ś. p. A. 
Rudzkiego .Anastazja jest żoną Wo* 
jewody lwowskiego BeIiny*Prażmow* 
skiego.

Tetmajer członkiem honorowym
P, A. L. W  dniach 24—26 b. m. odby* 
ły się posiedzenia Polskiej Akademji 
Literatury. W  wyniku obrad powzię* 
to jednogłośnie uchwałę, powołującą 
na członka honorowego P. A. L. Kazi 
mierzą Przerwę*Tetmajera, Opracowa 
no zarys planu wydawnictw dla wv* 
chodźctwa polskiego. Ponadto uchwa 
łono wysłać delegację do ministra W .
R .i O. P. w sprawie realizacji ustawy 
o emeryturach dla pisarzy.

Młodzież szkolna a Związki sporto* 
we. Min. Jędrzejewicz przyjął delega* 
cję Zw. Związków Sportowych w oso 
bach płk. Ulrycha i płk. Glabisza, któ 
rzy złożyli p. ministrowi memorjał w 
sprawie należenia młodzieży szkolnej 
do pozaszkolnych związków sporto* 
wych. P. Minister nie zgodził się na 
zmianę znanego okólnika przeciw te* 
mu należeniu, stwierdzając, że nie mo 
że zrobić wyłomu w przestrzeganej 
zasadzie trzymania młodzieży zdała 
od wszelkich pozaszkolnych organiza 
cyj społecznych. Jednocześnie min. Ję* 
drzejewicz oświadczył, że położy na* 
cisk na usportowienie młodzieży we* 
wnątrz szkoły, a takie  zwróci uwagę 
na usportowienie młodzieży akademi* 
ckiej.

Emigranci żydowscy w  Zaleszczy* 
kach. 317 emigrantów żydowskich ze 
statku „Yelos", których przyjęcia od*

Pożegnanie naczelnika Żybor- 
skiego w  Tarnopolu.

Onegdaj odbyło się <w Tarnopolu 
uroczyste pożegnanie nacz. W ydz. bez 
pieczeństwa Żyborskiego, k tóry obej* 
muje takie same stanowisko w woj. 
warszawskiem. W  pożegnaniu naczel* 
nika Żyborskiego, wzięło udział prze* 
szło 120 osób reprezentujących wszy* 
stkie sfery urzędowe i społeczeństwa 
na terenie województwa Tarnopolskie 
go. W  czasie bankietu przemawiali: 
wojewoda Maruszewski, dow. dywi* 
zji gen. Dowoyno Sołłohub, prez. mia 
sta Widacki, płk. Blicharski itd. W  
przemówieniach podkreślono wybitne 
zasługi nacz. Żyborskiego na polu pra 
cy społecznej, które położył w ciągu 
przeszło 5*letniej działalności na Kre* 
sach.

Cena cukru w  s p rze d a ży  
detajlicznej.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
Wydało zasadnicze rozporządzenie w 
sprawie detajlicznej ceny cukru, która 
powinna zasadniczo wynosić zł. 1.25 
za kg. a tylko w wyjątkowych wypad 
kacb usprawiedliwionych wyższemi 
kosztami przywozu zł. 1.30.

mówiono w Palestynie, przybyło z 
Konstancy do Zaleszczyk. Pozostaną 
oni w Zaleszczykach przez krótki czas, 
do ostatecznego załatwienia ich dal* 
szego losu, czem zajęły się odpowied* 
nie organizacje.

W ypadek  kolejowy. Wczoraj o g. 5 
rano pociąg osobowy, zdążający z Ba* 
ranowicz do Białegostoku, wskutek 
wadliwego nastawienia zwrotnicy, wje 
chał na stacji Wołkowysk*Centralny 
na pociąg ze żwirem, stojący na torze 
zapasowym. Zostały rozbite dwie piat 
formy i jeden wagon osobowy, zaś 
parowóz pociągu osobowego wysko* 
czył z szyn. Z pasażerów trzy osoby 
odniosły lżejsze obrażenia.

Niemcy zakupią 100.000 tonn żyta.
Dnia 24 b. m. zostały sfinalizowane 
rozmowy w sprawie zakupu pewnej 
ilości żyta polskiego dla Niemiec. Roz 
mowy prowadzone były między przed 
stawicielami Polski i Niemiec. Na pod 
stawie osiągniętego porozumienia, 
Państw. Zakłady Przemyslowo*Zbożo 
we mają dostarczyć w najbliższych 
miesiącach Niemcom przeszło 100.000 
tonn żyta, w tern z zapasów, znajdują* 
cych się w G dańsku ma być wywie* 
zionych 70—80.000 tonn.

Tragiczny wypadek w kawiarni. Z 
Łodzi donoszą o tragicznem zdarzeniu 
którego tlo nie zostało dotąd wyja* 
śnione. Mianowicie do jednej z ka* 
wiarń wszedł st. posterunkowy jpac* 
ław Tchorzewski i zażądał wódki. 
G d y  odpowiedziano mu że w kawiar* 
ni alkoholu się nie podaje policjant 
wydobył rewolweru i oddał kilka 
strzałów do kucharki Szylisćwny, ra* 
niąc ją w pierś i brzuch. Równocześnie 
jeden ze strzałów zabił pracownicę 
Irenę N. Następnie policjant pogonił 
za właścicielką kawiarni Rosenblumo 
wą i oddał do niej kilka strzałów, któ 
re chybiły. Po drodz'e policjant zastrze 
lił 33*letniego Abrahama Harmaka. 
Przewieziona do szpitala Szylisówna 
zmarła, policjanta aresztowano.

ZE ŚW IATA.
Zamach na biskupa. W  kościele w 

miejscowości Stara Jankowica (Jugo* 
sławja) dokonano zamachu na bisku* 
pa Kalodjewa. Biskup wyszedł z za* 
machu cało. Natomiast śmiertelnie ran 
ny został jeden z włościan stojący w 
pobliżu.

Bernard Shaw zachorował. Bernard 
Shaw uległ atakowi serca, k tóry  oka* 
zał się niegroźny. Lekarze zalecili sędzi 
wemu pisarzowi pozostanie przez kil* 
ka dni w łóżku. Należy dodać, że 
Shaw liczy 78 lat i mimo podeszłego 
wieku czuje się rzeżki. Jak sam za* 
pewnia ostatni raz chorował jeszcze w 
r. 1881 na ospę.

Ucieczka wilków ze zwierzyńca. Ze 
zwierzyńca w Freudenthal w G dańsku 
uciekły 4 wilki. Jeden z nich przedo* 
stał się na terytorjum polskie i według 
pogłosek pokąsał 7*letniego chłopca i 
jego matkę. Oboje przewieziono do 
szpitala a wilka zabito. Schwytano
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{Tydzień {Propagandy ZwiązUu Strzeleckiego od 1-go do 8-go grudnia 1934 r.
w  w  ■

W a l k a  z  c ie m n o tą .
Podjęta z początkiem listopada b. r. 

z inicjatywy Polskiej Macierzy Szkol* 
nej wielka i doniosła akcja oświato* 
wa, znana już dobrze społeczeństwu, 
p .n . „M lesiąc walki z analfabetyz* 
mem" spotkała się z niezmiernie ży* 
wym oddźwiękiem wśród członków 
największych organizacyj społecznych 
i "kulturalnych Państwa Polskiego.

Ak ces swój do akcji tej zgłosiło zgó 
rą czterdzieści organizacyj i zrzeszeń 
społecznych i kulturalnych na czele z 
organizacjami następującemi: Federa*
cja PoLkich Związków Obrońców 
Ojczvzr.v, Liga Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, Harcerstwo, Akcja 
katolicka. Narodowa Organizacja Ko 
biet. Organizacja Młodzieży Pracują* 
cej, Polska Macierz Szkolna, Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, Związek 
Strzelecki. Związek Towarzystw Girn 
nastycznych ,,Sokól" i kilkadziesiąt 
innych.

Tysiączne rzesze członków tych or* 
ganizacyj przystąpiły już do wyszuki* 
wania i indywidualnego nauczania 
analfabetów. Piękna i niezmiernie do* 
niosła dla państwa i kultury narodo* 
wej akcja oświatowa posuwa się na* 
przód.

Kro dotychczas nie staną! do pracy 
na rzecz tej akcji powinien zgłosić do 
niej akces na ręce kierownictwa orga* 
nizacji społecznej czy kulturalnej, do 
k tó re’ należy lub też zgłosić swoje do 
akcji tej przystąpienie wprost do Za* 
rządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście N r. 7.

P r o g r a m  r a d j o w y .
C zwartek, 29 l is topada .

L w ó w . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  p .asy .  
12.10: A u d y c ja  dla dzieci.  12.30: P o ra n e k  
szko lny .  13: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.10: 
D .  c. p o r a n k u  szko lnego .  15.35: Gie łda .  
15.45: P ły ty .  16.35: Fe l ie ton ,  16.45: Lekcja  
ięz, f rancusk iego .  17: S łu ch o w isk o .  15.05: 
„C zaso p ism a  kob iece" .  18.15: Recital for* 
t e p ia n o w y  1S.45: Szkic literacki,  19: Au* 
dv c ia  żo łn ie rska .  19.20: P o g a d a n k a  aktu* 
o lna.  >9' P ły ty .  19.50: W  i ad.  sport .  20: 
P o p u la rn a  m u zy k a  po lska .  20.45: Dzienn ik  
w ieczo rn y .  21: K o n c e r t  m uzyk i  polskiej .  
21.4^: O d czy t .  22: K o n cer t  rek lam ow y.
22.15. L ik r i a  tańca.  22.35: M u z y k a  tane* 
e z n a .

W sprawie przeniesienia Państw . Wydawnictwa
K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .

Wczoraj udzielił dyr. Państw. W yd. 
Książek Szkolnych p. min. Pieracki 
przedstawicielom prasy lwowskiej wy 
wiadu w związku z przeniesieniem 
P. W . K. S. do Warszawy. Na wstępie 
zaznaczył p. Minister że sprawa prze* 
niesienia wydawnictw datuje się od 
szeregu miesięcy, że decyzję tę powziął 
p. Min. Janusz Jędrzejewicz, a p. Min. 
Wacław Jędrzejewicz myśl tę zrealizo 
wal i w czerwcu b. r. wydał pisemną 
w tej sprawie decyzję. Przeniesienie 
Wydawnictw podyktowane było ko* 
niecznością stworzenia przy Minister* 
stwie Oświaty centralnej instytucji wy 
dawniczej, któraby działała z Warsza* 
wy na całą Polskę i umożliwiła zracjo* 
nalizowanie zagadnienia akcji wydaw 
niczej książek szkolnych. Dalej pod* 
kreślił p. Minister, ze Wydawnictwa 
państwowe w żadnym wypadku nie 
będą konkurentem wydawnictw pry* 
watnych, przeciwnie podejmą się wy* 
dawania szeregu popularnych książek 
dla rzemiosł, drobnego przemysłu, 
handlu, szkół zawodowych i to głów* 
nie takich podręczników, względnie 
broszurek, których wydawanie nie bę* 
dzie się kalkulowało prywatnym wy* 
dawnictwom. Jako przykład podał p. 
Minister podręczniki dla szkól garbar 
skich, których jest tylko kilka w Pol* 
sce i które muszą być deficytowe oraz 
popularne broszurki dla kupców de* 
talistów, pouczające o konserwacji to* 
waru, umiejętnej reklamie itp., co przy 
niesie wielką praktyczną korzyść ku* 
piectwu, a wymaga inicjatywy wyż* 
szej oraz przemyślenia i uzgodnienia 
z szeregiem zainteresowanych instytu* 
cyj gospodarczych w całej Polsce.

Minister oświadczył dalej, że zdaje 
sobie dobrze sprawę z zaniepokojenia 
i obaw całego Lwowa o straty gospo* 
darczc, lecz że tę sprawę przemyślał 
i zdecydował uchronić Lwów od 
wszelkich z tego powodu strat. Pozo* 
stanie więc we Lwowie oddział Pań* 
stwowego W yd. Książek Szkolnych 
a to głównie dlatego, że drukarnie i 
introligatornie lwowskie, które do* 
tychczas wykonywały roboty dla Pań* 
stwow. W yd. Książ. Szk. nadal będą 
te roboty otrzymywać. Wszelkie zwija 
nie warsztatów pracv, zwalnianie per* 
sonclu i t. p. są zupełnie nie na miej* 
scu, czemu p. Minister dał wyraz w

konferencji z przedstawicielami dru* 
karzy i introligatorów. Zlecenia udzie* 
lać będzie Wydawnictwo na zasadzie 
ofert i pójdzie nąwet tak daleko, ie o 
ile oferty warszawskie, czy z innych 
miast byłyby niższe, niż oferty lwów* 
skie, zaawizuje odnośnym lwowskim 
oferentom ceny konkurencyjne, by mo 
gli się do nich podciągnąć. N a  zapyta* 
nie jednego z przedstawicieli prasy 
lwowskiej, czy można liczyć na dogma 
tyczną wprost w  tej sprawie gwaran* 
cję, oświadczył p. Minister, ie nigdy 
słowa nie złamał, raczej mniej obiecy 
wał, niż dawał, i że, ponieważ przy* 
dział robót zależy wyłącznie od niego, 
honorem swoim może ręczyć, że jak 
długo on będzie kierował Wydawnic* 
twami, nie dopuści do pokrzywdzenia 
Lwowa i to, co przyrzekł — dotrzyma.

Wyjaśnił jeszcze p. Minister, że 
zwolnił tylko dwie pracowniczki mę* 
żatki i jednego dochodzącego nauczy* 
cielą, który i tak nie mógłby swych 
czynności pełnić, dwie siły przeniósł 
do W arszawy i dotychczas nikogo w 
Warszawie nie zaangażował, przewidu 
je zaś zaangażowanie w przyszłości 
dwóch urzędników. Również niepraw 
dą jest, jakoby Wydawnictwa zrywa* 
ły kontrakty  z autorami lwowskimi. 
P. Minister udzielił redaktorom termi 
nu na wykończenie zamówionych prac 
i wykonane prace przyjął i honoro* 
wał, nie może zaś nadal terminu prze* 
dlużać, gdyż prace te nie są juz aktu* 
alne i nawet niektóre prace już zapła* 
cone nie będą drukowane. Jeśli chodzi 
o nowe zamówienia, autorzy lwowscy 
będą zaproszeni do współpracy na za* 
sadach ogólnie przyjętych i niema o* 
bawy o pomijanie ich, gdyż autorów 
jest wogóle brak i dlatego Ministrowi 
na nich bardzo zależy.

Kończąc swój wywiad, jeszcze raz 
podkreślił p. min. Pieracki, że dobrze 
rozumie sytuację Lwowa, który mu 
jest drogi i który na jego szczerą ży* 
ezliwość zawsze może liczyć.

Giełda z  dnia 28 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łd z ie  o b r o t y  w  pszen icy ,  jęcz* 
m ien iu ,  r z ep ak u ,  s iemieniu ,  z iem niakach ,  
mące i o t ręb ach .  Pszenica ,  jęczm ień,  ziem* 
niaki i nasienie  ln u  p o d ro ż a ły .  W  innych  
a r ty k u łac h  ceny n iezm ien ione .  T en d e n c ja  
n a o g ó l  sk łan ia  się ku  zwyżce, usposobię* 
nic sp o k o jn e .  Pszenica  jed n o l i ta  (Podw oło*  
czyska) 16.25— 16.50, (L w ów ) 17.75— 18, 
z b io ro w a  15— 15.25, 16.50— 16.75, jęczm ień 
jed n o l .  14.25— 14.50, p rz em ia ło w y  13.25—
13.50, 14.50— 14.75, ziem niaki  przem . 5.75— 
4, len 45—44, o t ręb y  żytn ie  7 —7.25. Inne 
k u rsy  n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

R u ch  sk ro m n y .  D o la r  poza  G ie łd a  zl. 
5.28 3/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  123.65, B erlin  213.20,
G d a ń s k  172.79, H o la n d ja  357.95, L o n d y n  
26.38, N .  J o r k  kab e l  5.29 7/S, Pa ry ż  34.93 
1/2, P raga  22.13, Szw ajca r ja  171.70, Wło* 
chy  45.23. Papiery państw ow e: 3 prc. poż .  
b u d .  45 1/4, 5 prc. poż .  k o n w e rs .  63 3 /4— 
64 -63 .85 ,  6 prc. poż .  doi.  71 3i4, 4 prc. 
poż .  doi.  53—53 1/4, 7 prc. poż .  stabil iz. 
67.25—68. A kcje: B a n k  Polski  95 1/4, Lii* 
p o p  10.10, S ta rachow ice  12.50— 12.65. Do* 
lar w o b r o t a c h  p ry  w. 5.29.

Tem peratura we L w ow ie w y n o s iła  dziś  
o godz .  7 ra n o  ciśn. atm. 739.70. O
g odz .  13*tcj tem p .  —j—8.1 ciśn.  atm. 738.79. 
W cz o ra j  w ieczorem  o  god z .  21 *ej tem p. 
—j—7.2 ciśn. atm. 737.22.

WrA-Aęń*
POU.\.t>aaa«u.ąaiuT

GRUŹLICA 
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WROGOW LUDZKO/CI _____ W
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Z WYDAWNICTW.
K odeks pod atkow y. O p ra c o w a l i  dr.  Ju* 

l ju sz  Basseches,  a d w o k a t  i mgr. I. Korkis.  
S k ła d  g łó w n y  ks ięgarn ia  „Ew er" ,  Lwów*. 
B ra je ro w sk a  3. — N o w a  o rd y n a c ja  po*
d a tk o w a ,  o b o w ią zu jąc a  z dn iem  1 pażd z ie r  
n ika  1934 r. u r eg u lo w ała  p o s tę p o w a n ie  fo r  
m alnc  p rz e d  w ładzam i w ym iarów  cmi, uino 
ż liwiając  p ła tn ik o w i  na leży tą  o b r o n ę  jego 
u p ra w n ie ń ,  z ak re ś lo n y ch  mu ramami mate* 
r ja ln y ch  u s taw  p o d a tk o w y c h .  Pp. dr. Bas* 
sechcs i K ork is  p o d ję l i  się p rze to  — bar* 
d z o  n a  czasie — w dz ięczn eg o  z ad an ia  o* 
p ra co w a n ia  wszystk ich  n o w y c h  p rzep isó w  
p o d a tk o w y c h ,  k tó ry ch  teks ty  jed n o l i te ,  o* 
g ło sz o n e  p rzez  p. M in is t ra  S k a rb u  wesz ły  
w  życie  ró w nocześn ie  z o rd y n a c ją  podat* 
ko w ą .  D a l i  tern sam em  k a żd e m u  podatni* 
k o w i  n iem niej  ró w n ież  u rz ęd n ik o m  skar* 
b o w y m  i p ra w n ik o m  z a w o d o w y m  dzieło ,  
p o t r z e b n e  im d o  codzienne j  p ra k ty k i  i 
w p r o s t  n iez b ęd n e  celem należytej  o b r o n y  
p r a w  p o d a tn ik a .  N a  o k o ło  700 s t ronach  
książki ,  na  p ięk n y m  b e zd rz e w n y m  papie* 
rzc,  czy te lnym  druk iem ,  rozmieścili  auto* 
rzy  b a r d z o  um ie ję tn ie  cały materja l,  od* 
n o sz ą cy  się do  w szys tk ich  p o d a tk ó w  bez* 
p o śred n ich ,  u n o r m o w a n y c h  o rd y n a c ją  po* 
d a tk o w ą .  P o  k a żd y m  przep isie  p ra w n y m  
n a s tęp u je  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c ze ,  o* 
rzeczn ic tw o  N .  T. A . ,  o ra z  ob jaśn ien ia  
2u to ró w .  K o d e k s  p o d a tk o w y  o b e jm u je  po* 
za w szys tk iem i us taw am i p o d a tk o w em i ,  
także  o rd y n a c ję  p o d a tk o w ą  z rozporzą* 
d zen iem  w y k o n aw czcm ,  p rz ep isy  o dodat* 
k a ch  do  p o d a tk ó w ,  d a n in a ch  i u lgach  po* 
d a tk o w y ch ,  o egzekucji  ad m in is t racy jne j ,  
wrk o ń c u  sk o ro w id z e  rzeczow e i chronolo* 
g icznc, um ożl iw ia jące  b ezw ło czn ą  orjenta* 
cję. P o d rę c zn ik  po lecen ia  g o d n y ,  k tó ry  po* 
wanien się znaleźć  w  ręku każd eg o  poda* 
tn ika .

G E O R G L  OVEN BAXTER. 74

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

Cóż to była za praca! Każde posunięcie było 
precyzyjnie obmyślane. Sam gubernator nie zała* 
twiał żadnej sprawy, nie zapoznawszy się z nią 
uprzednio gruntownie. Lecz gdy powziął jakąkol* 
wiek decyzję, przedstawiał ją i bronił przed wła* 
dzą ustawodawczą jak niegdyś przed sądami i krę* 
powano się przeczyć mu, widocznie był ożywiony 
duchem sprawiedliwości i dobroci. Uchwalano jed* 
nogłośnie wszystkie jego wnioski. Powoli rządzo* 
Jiy przez niego Stan oczyszczał się z nadużyć i nie* 
godziwości. Ściągane od obywateli podatki zaczę* 
ły być racjonalnie zużywane — budowane drogi 
i gmachy publiczne. Peter Clark stal się polityczną 
potęgą, tern znaczniejszą, że nie popieraną przez 
żadną partję.

Żył w dalszym ciągu nader skromnie. Wstawał 
codziennie o godzinie szóstej zrana. Pracował nad 
uzupełnieniem swego wykształcenia, jakkolwiek 
bowiem liczył sobie sześćdziesiąt lat, <wciąż jeszcze 
studjował, aż do godziny wpół do dziewiątej, po* 
czem jadł śniadanie, niczem się prawic nie różniące 
od tego, jakie spożywał ubogi rolnik. Następnie 
zajmował się prywatną lekturą i korespondencją 
do południa i od tej chwili oddawał się urzędowa* 
niu aż do północy. W  czasie tego długiego, dwuna* 
stogodzinnego wyczerpującego kresu pracy, czynił 
tylko jedną przerwę. Pomiędzy ósmą a dziewiątą 
wieczorem zjadał obiad równie prosty jak śniada* 
nie, a posilał się tylko dwa razy dziennie i na* 
stępnie spacerował po swoim ogrodzie.

Jednego wymagał — żeby pod żadnym pozorem 
nie przeszkadzano mu w tym spacerze. Był to bo*

wiem jedyny jego wypoczynek w ciągu dnia, chwila 
gdy zapominając o troskach i kłopotach pozwalał 
myślom szybować swobodnie w krainie wyobraźni. 
Więcej mu zalezalo na krótkim odpoczynku, niż na 
sześciu godzinach, do których ograniczał swój no* 
cny sen.

Właśnie podczas tego półgodzinnego wytchnie* 
nia, pewnego wieczoru naruszono jego samotność! 
Pozostawało tylko jeszcze dziesięć minut czasu do 
chwili, gdy stary służący murzyn przychodził do 
ogrodu, wołając: „Panie, już jest dziewiąta godzina". 
W  nerwowem oczekiwaniu tego głosu, gubernator 
zawracał zwolna ścieżką wiodącą ku domowi, kiedy 
dostrzegł nieruchomą postać mężczyzny, stojącego 
nawprost niego. Przystanął i w pierwszej chwili nie 
mógł nawet przemówić, tak był zirytowany, że ktoś 
ośmiela się przerywać mu rozmyślania, ale opano* 
wawszy się — nigdy bowiem nie wymawiał w unies 
sieniu ani słowa — zapytał swoim zwykłym nieco 
szorstkim tonem: — Czego pan chce?

W  ciemnościach rozległ się młody, dźwięczny 
głos. — Czy pan jest gubernatorem Clark'iem?

Gubernator żachną] się. Potem jednakże odparł 
siląc się na spokój: — l a k ,  jestem Clark. A  kim pan 
jest?

— Nazywam się Jack Richards.
— Mr. Richards, przyszedł pan do mnie o jedy* 

nej porze, którą z całego dnia przeznaczam na swój 
osobisty wypoczynek.

— Wiem o tern, lecz tylko w tym czasie mogę 
się z panem widzieć.

— Pan jest tak bardzo zajęty? — zauważył gu* 
bernator z odcieniem w głosie.

— Właśnie.
— I czemże to, Mr. Richards?

— Unikaniem pańskich podwładnych.

— Co pan chce przez to powiedzieć?
— To, co pan słyszał. Mr. Clark, nazywają mnie 

powszechnie Szepczącym, przypuszczam, że ten 
przydomek wyjaśni panu, dlaczego nie mogłem się 
doń zjawić o innej porze.

— Szepczący? Szepczący? — powtórzył guber* 
nator mrukliwie. Kim u djabła — chcę powiedzieć, 
iż nie znam tej nazwy, Mr. Richards.

Zapanowała chwila milczenia.
— Pan nie słyszał o mnie, rzeczywiście?
— Nie.
— A jednak podpisał pan nakaz aresztowania 

mnie.
— Jakto?
— Stan ofiarowuje dziesięć tysięcy dolarów za 

ujęcie mnie żywego lub umarłego.
— N a Boga! — wymamrotał cicho gubernator 

do siebie, poczem dodał głośno — pan iest tym słyn*> 
nym przestępcą?!

— Jestem nim właśnie.
— Po co pan tu przyszedł?
— Zawrzeć z panem ugodę.
— Proszę mnie wysłuchać — wyrzekł guberna* 

tor — jestem człowiekim, k tóry  przez całe swoje ży* 
cie nie dotknął nigdy żadnego oręża, ale jeśli pan 
myśli, że mnie nastraszy...

— Panie — odparł przybysz — daję panu słowo 
honoru, że nie jestem warjatem. Tylko warjat mógł* 
by próbować panu grozić.

— Dobrze, dobrze! O co zatem chodzi? Co to 
wszystko ma znaczyć! Nie wiem naprawdę, co mnie 
wstrzymuje by podejść do pobliskiego muru i naci* 
snąć ukryty kontakt dzwonka, k tóry  natychmiast 
sprowadzi agentów tajnej policji...

— Pański honor. Pan nie byłby zdolny w ten 
sposób wykorzystać obecną sytuację. ęC. d. n.)
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Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJE.

X . K m . 2563/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ;  
niik S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego we Lwo< 
wie, R e w iru  X. ogłasza ,  że w  d n iu  6 gru- 
d n ia  1934 o  god z .  10 o d b ę d z ie  się egzefcu- 
cyjna  sp rz ed a ż  p rzez  l icytację  p u b l iczn ą  
r u c h o m o śc i  n a leżących  do  d łu żn ik a  w je* 
go m ieszk an iu  — lo k a lu  — we Lwowie 
p rzy  u l.  L eg jo n ó w  1. 29, sk łada jących  się 
z ru ch o m o śc i ,  k tó re  m o żn a  og lądać  w 
m ie jscu  sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  w cza* 
sic wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  X .

L w ó w , 19 l is to p a d a  1934. 5S80K

I. Km. 301/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam iejsk iego  we 
L w ow ie  Rew. L go  zaw iadam ia ,  że dn ia  31 
g r u d n ia  1934 o godzi-nic 9*tej ra n o  odbę* 
dzie  się w Sądzie  g rodzk im  zam iejsk im  we 
L w ow ie  p rzy  ul. Kazim ierzow sk ie j  1. 34 
b iu rze  N r .  IV. l icy tacja  realnośc i  o b j .  whl. 
11 ks. gr.  gm. kat.  Sk n i łó w ek  (parce le  bu* 
do w la n e ) .  W ar to ść  s z a cu n k o w a  w raz  z 
p rz y  na leżnośc iam i 15.481 zł. 50 gr. Najniż* 
sza o fe rta  w ynos i  k w o tę  7.740 zt, 75 gr. 
Poniżej  najn iższej  o fe r ty  sp rz ed a ż  nic na* 
s tąpi.  W a r u n k i  l icy tacy jne  i inne  doku* 
m en ta  p rze jrzeć  m o żn a  u p o d p isa n eg o  ko* 
m o rn ik a .

S tan is ław  W o la ń sk i  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Zam iejsk iego .

R ew iru  I.
we Lwowie,  ul. K ras ick ich  11 a , I. p.
Lw ów , 8 l i s to p ad a  1934. 5S79K

I. Km. 2698/33. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji. K o m o r n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  zarniej* 
skiego we L w ow ie  Rew. L go  na zasadzie  
art. 602 kpc. z aw iadam ia ,  że d n ia  31 gru* 
dn ia  1934 o godz in ie  10*tej ra n o  o d b ę d z ie  
się w Sądzie  g ro d z k im  zam iejskim  we 
Lwowie p rz y  ul.  K azim ierzow skie j  1. 34
b iurze  N r .  IV. l icy tacja  realnośc i  ob j .  whl, 
421 i 425 ks.  gr.  gm. kat.  K le p a ró w  (pb. 
252/1 i 252/2 p a r te ro w y  b u d y n e k  miesz* 
k a ln y  murowany* w K lep aro w ic  róg  ul. 
W arszaw sk ie j  i ul. K o h m a n a ) .  Sum a osza* 
cow an ia  w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i  w ynos i  
k w o tę  9173 zł. , zaś cena w y w o ła n ia  kw otę  
6.S/9 zł. 75 gr. Pon iżej  ceny w y w o łan ia  
sp rz ed a ż  nic nas tąp i .  O d n o ś n e  ak ta  i inne  
d o k u m e n ta  p rze jrzeć  m o żn a  u podpisane* 
go k o m o rn ik a .

S tan is ław  W o lań sk i  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Z am iejsk iego .

R ew iru  I.
w e Lwowie, ul. K ras ick ich  1 la ,  I. p.
Lw ów , 7 l is to p a d a  1934. 5878K

I. Km. 3389/33, 1490/34. O b w ieszczen ie  
o l icytacji .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  za* 
miejskiego we L wowie  Rew. L g o  n a  zasa- 
dzie  art.  602 kpc. z aw iadam ia ,  że d n ia  31 
g r u d n ia  1934 o go d z in ie  10.30 ra n o  w Są* 
dzie  g ro d z k im  zamiejskim we Lwowie  p rzy  
ul. K azim ierzow skie j  1. 34 b iu rze  N r .  IV. 
o d b ę d z ie  się l icy tacja  realnośc i  whl.  77 ks. 
gr.  gm. kat.  K u lp a rk ó w  Cz. II. (pgrt .  84/4 
dw a  b u d y n k i  m ieszkalne  i p rzy n a leżn o śc i  
w Persemkówce n ied a lek o  stacji ko le jow ej  
„P e rsen k ó w k a"  p o d  N r .  178). Sum a osza* 
cow an ia  w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i  w y n o s i  
kw o tę  23.636 zł., zaś cena w y w o ła n ia  kwo* 
tę 17.727 zl. Pon iżej  ceny w y w o ła n ia  sprze 
daż  nie nas tąp i .  O d n o ś n e  akta  i inne do* 
ku m en ta  prze jrzeć  m o żn a  u  p o d p isa n eg o  
k o m o rn ik a .

S tan is ław  W o lań sk i  
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Z am iejsk iego .

R ew iru  I.
we Lwowie , ul.  K rasickich  1 la ,  I. p.
Lwów, 19 l is to p a d a  1934. 5877K

I. Km. 1762/33, 3817/33. O bw ieszczen ie  
o licytacji .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  za* 
m ie jsk iego  we Lwowie  R ew . L go  na zasa* 
dzie  art.  602 kpc .  z aw iadam ia ,  że dn ia  3! 
g r u d n ia  1934 o god z in ie  11-tej o d b ę d z ie  
się w Sądzie  g ro d z k im  zam iejskim  we 
Lwowrie p rz y  ul.  Kazim ierzow sk ie j  1. 34 
b iu rze  N r .  IV. l icy tac ja  realnośc i  81 ks. gr. 
gm. kat.  K u lp a r k ó w  Cz. II. (pgrt .  S4/3 bu* 
d y n k i  m ieszkalne  g o sp o d a rcz e  i przynależ* 
ności  n ieda leko  stacji ko le jow ej  w Persen* 
kó w ce  o b o k  m ły n a  S w o b o d y  p o d  N ' .  194) 
Sum a o szaco w an ia  w raz  z p rzynależnoś* 
ciami w y n o s i  k w o tę  28.001 zl. 40 gr., zaś 
cena  w y w o ła n ia  k w o tę  21.001 zl. 05 gr. 
P on iże j  ceny w y w o ła n ia  sp rz ed a ż  nie na* 
s tąpi.  O d n o ś n e  akta  i inne d o k u m e n ta  
p rze j rzeć  m o żn a  U p o d p isa n e g o  komorni*  
ka .

S tan is ław  W o la ń sk i  
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Zam iejskiego.

R e w iru  I.
we Lwowie ,  ul.  K rasickich  l l a ,  1. p.
Lw ów , 19 l is to p a d a  1934. 5876K

Km. 1415/34. E d y k t  l icy tacy jny .  S tro n a  
z o b o w iąz an a  Z o f ja  D u szn id k a  w  Kociu* 
b iń cach ,  na  w n io se k  s t ro n y  egzekwującej  
Pocz tow ej  K asy  O szczęd n o śc i  w Warsza* 
w ie  o d b ę d z ie  się dn ia  21 g ru d n ia  1934 o 
g o d z .  10 p rz ed p o ł .  w Sądzie  tu t .  b iu ro  
N r .  10 na  zasadzie  z a tw ie rd z o n y c h  w arun-  
k ó w  l icy tacy jnych ,  l icy tacja  realnośc i,  po* 
łożone j  w  K o c iu b iń c ac h ,  s tan o w iąca  obej* 
ście z o g ro d e m  p o d  L. k ons .  24 w grani* 
cach o d  w s c h o d u  z  g ru n tam i A n d r z e ja  Fe* 
l ik sa  H o ro d y s k ie g o ,  o d  z a c h o d u  d ro g a ,  o d  
p ó łn o c y  D m y t r o  C ham ij ,  a o d  p o łu d n ia  
M ic h a ł  D uszn ick i .  W a r to ść  szacu n k o w a
w r a z  z  p rzy n a leż .  2.730 zł. N a jn iż sz a  o- 
fe rta  1.820 zł. D o  rea lnośc i  tej n a le ż ą  na* 
s tę p u ją ce  p rz y n a leż n o śc i :  d o m  m ieszkalny ,  
ch lewek  i s to d o łą ,  o szaco w an e  n a  1.130 zl. 
Pon iżej  na jn iższe j  o fe rty  sp rzed aż  n ie  na*

stąpi.  A k ta  o ra z  p ro to k ó ł  oszacow an ia  
p rze jrzeć  m o żn a  w b iu rze  k o m o rn ik a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K o p y c zy ń c e ,  25 p aźd z ie rn ik a  1934, 5884K

III. Km. 4.801/33. O bw ieszczen ie .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w S try ju ,  lew .
III.  na zasadz ie  art.  679 kpc .  obw ieszcza,  
że na  w n io sek  w ie rzyc ie la  Scham c Giirtnc* 
ra w S try ju  o d b ę d z ie  się dn ia  21 s tycznia  
1935 od  g o d z in y  9 r a n o  w sali S ą d u  
g ro d z k ie g o  w S try ju  N r .  21, I. p ię t ro  sprze  
d a ż  z p ub l iczne j  l icytacji  n ie ruchom ości ,  
sk ładające j  się z parc .  gr.  lik. 592/1, na 
k tó re j  p o b u d o w a n o  d o m  je d n o p ię tro w y ,  
s tan o w iący  ,,P rz e d s ięb io rs tw o  P en s jo n a tu " ,  
p o ło ż o n e j  w M o rszy n ie ,  powiecie  stryj* 
skim, w o je w ó d z tw ie  s tan is ław ow sk icm , za* 
p isanej  w tabeli  l ikw idacy jne j  wsi Mor* 
szyn  p o d  N r .  381, obe jm ujące j  powierz* 
chni 2015 m kw.,  k tó ra  s tanow i w łasność  
K la ry  H a y .  N ie ru c h o m o ść  ta ma urządzo* 
ną księgę h ip o te c zn ą  w Sądzie  g ro d zk im  
w S t ry ju  d la  g m in y  M o rszy n ,  Pow y ższa  
n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o szaco w an a  na sumę 
zł. 81.029.20 gr. Sp rz e d aż  zaś rozp o czn ie  
się o d  ceny  w y w o ła n ia  tj. o d  k w o ty  zl. 
54.019.46. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  prze* 
t a rg u  p o w in ie n  z łożyć  ręk o jm ię  w goto* 
wiźnie  w kwocie  zl. 8.102.92, a lb o  w pa- 
p ie rach  w arto śc io w y ch ,  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  in s ty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  
u m ieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  W  ciągu 
o s ta tn ich  2 ty g o d n i  p rz ed  l icytacją  w o ln o  
og lądać  n ie ru c h o m o ść  w dni  p o w szed n ie  
o d  godz .  8 d o  18, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  
egzeku cy jn eg o  w  Sądzie.

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R e w iru  III.
Stryj,  5 l i s to p ad a  1934. 5781K

II. Km. 1216/34. O b w icsz  czenie o licyta* 
cji. D n ia  7 g r u d n ia  1934 r. o god z .  12 
p rz e d  po i .  w  S a n o k u  p rz y  ul, 3*go Maja  
w  sklepie u  C h a n y  i C h a im a  M a la m c n tó w  
o d b ę d z ie  się  p u b l ic z n a  l icytacja  p łó tn a  
b ia łego ,  d y m k i  ró ż n y c h  rodzaj i ,  sz tucznych  
jed w ab j i ,  su ro w y ch  jcd w ab j i ,  sa tyny ,  koł* 
der,  k lo tu ,  su k n a  czarnego,  c h o d n ik ó w ,  
p łó tn a  s to ro w eg o ,  p łó tn a  na  w sy p y  i dy* 
w a n ik ó w  o sz a co w a n y c h  na  o gó lną  kw otę  
2461 zl. R u ch o m o śc i  m o żn a  o g ląd a ć  w 
d n iu  l icytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
S anok ,  24 l is to p a d a  1934. 5S91K

IV. Km. 3781/34. B a n k  D y s k o n t .  W arsz .  
c/a O s k a r  i R eg ina  L iebcrm an .  Obwicsz* 
czenie . K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru
IV. w D ro h o b y c z u ,  na  zasadz ie  art.  602 
kpc .  obw ieszcza,  że d n ia  3 g ru d n ia  1934 
o d  god z .  11 o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  licy* 
tac ja  ruchom ości ,  n a leżących  do  O sk a ra  ! 
R eg iny  L ie b e rm a n ó w  w ich m ieszkan iu  w 
D r o h o b y c z u ,  Jag ie l lo ń sk a  27, sk łada jących  
się z u rz ąd z en ia  d o m o w e g o  itp.,  ocenio* 
n y c h  na łąc zn ą  sum ę 2760 zł. R uch o m o śc i  
te m o żn ą  og lądać  w d n iu  l icytacji ,  w  cza* 
sie w yżej  o z n a c z o n y m  na m iejscu  sp rz e ­
d aży .

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV.
D r o h o b y c z ,  23 l is to p a d a  1934. 5890K

I. Km. 2419/34. O b w ieszczen ie  o licyta* 
cji ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
g o  w  D r o h o b y c z u  1. rew iru  K azim ierz  
Sw arow sk i ,  m ający  kance la r ję  w  D roiioby* 
czu, ul. R y n e k ,  R a tu sz  N r .  44 na  podsta* 
wie art.  602 kpc.  p o d a je  do  pub l icznej  wia 
dom ośc i ,  że d n ia  7 g ru d n ia  1934 r. o godz .  
15*ej w B o ry s ła w iu  na k o p .  , ,Petrol“ od* 
b ęd z ie  się l*sza l icytacja  ruchom ości ,  n a ­
leżących  d o  Jó z e fa  R o th e n b e rg a ,  składają* 
cych się z ropy ,  o sz a co w a n y c h  na  łączną  
sum ę zł. 5.200. R uch o m o śc i  m o żn a  og ląd ać  
w  d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej 
o z n ac zo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R e w iru  I.
D ro h o b y c z ,  22 l is to p ad a  1934. 5889K

I. Km. 1992/34. K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  R ew iru  I. w S a n o k u  Jó z e f  H u lew icz ,  
m ający  kance la r ję  w S a n o k u  p rz y  ulicy 
K azim ierza  W ie lk iego  l. 10 na  p o d s ta w ie  
art .  602 kpc. p o d a je  d o  p u b l iczn e j  w ia d o ­
mości,  że dn ia  12*g,o g ru d n ia  1934 r. o go* 
dż in ie  10*tej w  S a n o k u  p rz y  ul.  O g r o d o ­
wej I. 14 i ul. K ościuszk i  o d b ę d z ie  się li* 
cytacja  ruchom ości ,  a t o :  Urządzenia  d o ­
m ow ego ,  m aszy n y  do  szycia , m aszy n y  do  
p isan ia ,  1000 l i t ró w  o c tu  we f laszkach  i to* 
w a ró w  że lazn y ch  oszao o w an y ch  na  łączną  
sum ę 2.549 zł. na  z asp o k o je n ie  w ie rzy teb  
nośc i  K o m u n a ln e j  Kasy O szczędnośc i  k r ó l . 
w o ln .  miasta S a n o k a  w S a n o k u .  5S88K

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
i

Km. 7/34. Obwieszczeriie  0 l icytacji  nic* 
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
S ądow ej  W iszn i  mgr. S tan is ław  G r a b o  wie* 
cki, m ający  kance la r ję  w Sądow ej  W iszn i ,  
ul .  L w o w sk a  N r .  98 na  p o d s ta w ie  art.  676 
i 679 kpc .  p o d a je  do  p ub l iczne j  wiadomo* 
ści, że d n ia  24 s tycznia  1935 r. o godz .  
9*ej w Sądzie  tut.  b iu ro  N r .  6 o d b ę d z ie  
się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  prze* 
ta rg u  należącej  do  d łużn iczk i  W a le t j i  z 
R y z iń sk ich  T arn aw sk ie j  w  S ądow ej  W iszn i  
n ie ru c h o m o śc i :  p b .  lkat.  138 Oraz pgr.  lkat. 
96 i 6281 ks. gr. gm. kat.  S ą d o w a  W iszn ia  
w  niw ie  ,,O g r o d y "  łącznego  o b sz a ru  1410 
m kw . w ra z  z b u d y n k a m i  i p rzynależ .  W 
g ran icach :  o d  w s c h o d u  N .  K le b an o w a ,  od  
z ac h o d u  gr. ka t.  p ro b o s tw o ,  o d  p o łu d n ia  
rzeęzka  W iszn ia ,  a o d  p ó łn o c y  gościniec 
r z ą d o w y  L w ó w —Przem yśl.  N ie ru ch o m o ść  
o sz a co w a n a  zosta ła  na  sum ę zł. 12.892, 
cena  r a ś  w y w o ła n ia  w y n o s i  zl. 9.669. Przy  
s tęp u jący  do p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  
z łożyć  ręko jm ię  w w y so k o ść i  zł.  1.289 gr. 
20. R ęko jm ię  n a le ż y  z łożyć  w  gotow iźn ie  
a lb o  w  tak ich  p ap ie rac h  w a r to śc io w y ch  
b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty tu ­
cyj, w  k tó ry c h  w o ln o  um ieszczać  fu n d u sz e

m ało le tn ich .  P ap iery  w ar to śc io w e  przy ję te  
b ę d ą  w wartości  t rzech  czw ar tych  części 
ceny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  b ę d ą  z a c h o ­
w ane  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile 
d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  
nie b ę d ą  p o d a n e  do  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  
o d m ien n e .  P raw a  o só b  trzecich  nic b ę d ą  
p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  
własności  na rzecz n a b y w cy  bez zas trze ­
żeń ,  jeżeli o s o b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  
p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n ios ły  
p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  
lu b  jej części o d  egzekucji  i że u zyska ły  
p o s ta n o w ien ie  właściwego sądu ,  n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p rzed  l icytacją  w o ln o  og lą ­
dać  n ie ru c h o m o ść  w dn i  p o w sze d n ie  od  
g o d z in y  8*ej d o  18*cj, ak ta  zaś p o s t ę p o ­
w an ia  eg zekucy jnego  m ożn a  p rzeg ląd a ć  w 
sądzie  g ro d zk im  w S ądow ej  W iszn i ,  ul. 
K o le jo w a  N r .  11, sala  N r .  6. K osz ta  wie­
rzyć. u sta lam  na 40 zł., k o m o rn ik a  10 zl. 
20 gr.

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o .
Są d o w a  W iszn ia ,  3 l is to p ad a  1934. 5833K

Km. 240S/34. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  Jó z e i  
K u la  w H o r b k o w ie  k o lo n ja .  E d y k t  relicy* 
tacy jn y  o raz  w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ie ­
rzy te lnośc i .  N a  w n io se k  s t ro n y  eg ze k w u ją ­
cej P a ń s tw o w eg o  B a n k u  R o ln eg o  o d d z .  we 
L w ow ie  o d b ę d z ie  się clnia 24 s tycznia  1935 
o godz .  10-ej w S o k a lu  w S ądz ie  g r o d z ­
k im  sala rozp .  N r .  4, 1. p ię t ro  na  zasadzie  
z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  relicytacja  rea l ­
ności  wiejskiej obj.  whl.  1250 ks. gr. gm. 
kat.  H o r b k ó w  sk ładające j  'się z ro l i  4 ha. 
60 ar.  20 m. kw. g o sp o d a r s tw o  wiejskie  i 
d o m  d re w n ia n y  słomą k ry ty  o 2*ch u b ik a ­
cjach wartości  szacunkow ej  w raz  z p r z y n a ­
leżnośc iam i 8.520 zl. N a jn iż sz a  o fe rta  w y ­
n o s i  4.260 zl., pon iże j  k tórej  sp rz ed a ż  nie 
nas tąp i .  P o w y ższa  realność  jes t  zas iana 
r o żn em  zb o że m  i jak o  p rz y n a leż n o ść  o sza ­
co w an o  na 520 zi.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Sokal ,  9 l is to p ad a  1954. 5665K

XI. Km. 1834/734. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w K rakow ie  XXII.  
R ew iru  XI., u rz ęd u jąc y  w K rakow ie  XXII- 
p rz y  ul. P a rkow ej  1. i  na  zasadzie  art. 679 
kpc. obwieszcza,  że w d n iu  28 s tycznia  
1935 od  g o d z in y  11 p rz cd p o l .  w sali po* 
s iedzeń  Sąd u  g ro d z k ie g o  w  K rakow ie  ul. 
św. Ja n a  1. 22 w b iu rze  N r .  2 o d b ę d z ie  się 
sp rz ed a ż  z pub licznej  l icytacji  n ie r u c h o ­
mości  obj.  łwh.  539 ks. gr. gm. kat.  K ra ­
k ó w  Dz. X X II .  P o d g ó rz e  d łu ż n ik ó w  Lei* 
zera  vc l  Lazara  O p o c zy ń sk ieg o  i Racheli  
E tt inger  zam. O p o czy ń sk ie j  w łasne j.  N ie ­
ru c h o m o ść  ta sk łada  się z parceli  b u d o ­
wlanej  lkat. 1109 o p o w ie rzch n i  466 m kw. 
n a  k tó rej  stoi b u d y n e k  m u ro w a n y  Lpię* 
t r o w y  całkiem p o d p iw n ic z o n y ,  k ry ty  d a ­
c hów ką,  a ru ry  d ach o w e  i sp u s to w e  są z 
b lac h y  c ynkow ej .  N ie ru c h o m o ść  ta ma u* 
r z ą d z o n ą  księgę h ipo teczn ą  w Sądz ie  g ro d z  
k im  w K rak o w ie .  P o w y ższa  n ie ru ch o m o ść  
z os ta ła  o szaco w an a  na  sum ę zł. 43.396.50, 
zaś p rz y n a leż n o śc i  j a k  m u r  w wysokośc i
2.50, p a rk a n  sz tache tow y ,  m aszy n a  do  mie* 
len ia  m asy c u k ie rk ó w  na t ransm is ję  z m o ­
to re m  e lek trycznym  na  kw otę  zl. 776.55. 
S p rz e d aż  ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o ła ­
n ia  tj. o d  k w o ty  zl. 22.086.53. L icytant  
p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e ta rg u  p o w in ien  z ło ­
żyć rękojm ię  w g o tow iźn ie  w kwocie  zl. 
4.417.30, a lbo  w tak ich  p a p ie rac h  wartoś* 
c iow ych  b ą d ź  w  książeczkach  w k ła d k o ­
w ych  insty tuc j i ,  w k tó ry c h  w o ln o  um iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ędą  w wartości  3/4 
części ceny  g ie łdowej.  P rz y  licytacji  b ędą  
zach o w an e  w a ru n k i  l icy tacy jne  o ile d o ­
d a tk o w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d ­
m ienne ,  że  p raw a  o só b  t rzecich  nie- b ę d ą  
p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rzy sąd z e n ia  
w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trze ­
żeń, jeżeli  o s o b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  
p r z e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w niosły  
p o w ó d z tw a  o zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  
l u b  jej części od  egzekucji  i że u zyska ły  
p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  n a k az u ją ­
ce zawieszenie  egzekucji ,  że w ciągu osta* 
tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  licytacją  w o ln o  
o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w  dn ie  p o w szed n ie  
o d  godz .  8— 16, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  
egzeku cy jn eg o  m o żn a  og lądać  w Sądzie  
g ro d zk im  w K rakow ie ,  ul. św. Ja n a  1. 22 
w b iu rze  N r .  2.

Ju l jan  Sutyla
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .

R ew iru  X I.
K rak ó w ,  7 l is to p ad a  1934. 5627K

Km. 522/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
w S o k a lu  B o les ław  D y o n iz ia k ,  m ający  k an  
celarję  w Sokalu ,  ul.  Kościuszk i  S5c na 
p o d s ta w ie  art.  676 i 679 kpc. p o d a je  do  
pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dn ia  7 lu tego  
1935 r. o godz .  10*ej w Sądzie  g ro d z k im  
w S o k a lu  sala rozp .  O d d z .  II. N r .  4, 1 p. 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w d ro d z e  p u b l ic z ­
nego p rze ta rg u ,  należącej do  d łu ż n ik ó w  
M arj i  i B ro n is ław a  Z ó łczy ń sk ich ,  n ie ru c h o ­
mości o b j .  whl.  1516 ks. gr. gm. kat.  So ­
kal,  sk ładające j  Się z parce li  b u d o w la n e j ,  
g ru n to w y c h ,  o g r o d u  jed e n  k o m p lek s  s ta ­
n o w iący ch  ogó lne j  p o w ie rzch n i  4 morg. 
1025 sążni  kw., d o m u  m ieszkalnego ,  b u ­
d y n k u  stanow iącego  p raco w n ię  m asarską,  
o ranżer ję ,  b u d y n k ó w  g o sp o d a rcz y c h  i p rzy  
n a leżnośc i  d o  n ie ruchom ośc i .  N ierucho*  
m ość  ta  o szaco w an ą  zosta ła  na  k w o tę  
97.228 zł., zaś cena w y w o ła n ia  w ynos i  
72.921 zł. P rzy s tęp u jący  d o  p rz e ta rg u  o b o ­
w ią za n y  jes t  z łożyć  ręko jm ię  w wysokośc i  
9.722 zł. S0 gr. R ęko jm ię  na leży  z łożyć  w 
g o tow iźn ie  a lbo  w tak ich  p ap ie rac h  war* 
to śc ió w y ćh  b ą d i  książeczkach  w k ła d k o ­

w y ch  in s ty tucy j ,  w k tó ry c h  w o ln o  umiesz*, 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  w ar ­
tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w w artości  t rzech  
c zw ar tych  części ceny g ie łdow ej .  P rzy  l i ­
cytacji  b ędą  zac h o w a n e  us taw o w e  w a ru n k i  
l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  
o b w ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia ­
do m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e .  P ra w a  o só b  
t rzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i 
p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na rzecz n a b y w cy  
bez zas trzeżeń,  jeżeli  o s o b y  te p rz e d  r o z ­
poczęciem  p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru ­
chom ości  lu b  jej części o d  egzekucji  i że 
u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właściwego są d u  
nak azu jące  zawieszen ie  egzekucji .  V ' ciągu 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  og ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  p o w ­
szedn ie  o d  g o d z in y  8— 18, akta  zs-> p o s tę ­
p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  o z tą d ać  w 
sądzie  g ro d z k im  w  S o k a lu  sala ::ozp. O d ­
dz ia ł  II. N r .  4, I. p ię tro .

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o .
Sokal .  14 l is to p a d a  1934. 573SK

ROZMAITE.
Prez.  20770,34. E d y k t  II. W  sp raw ie  u- 

s ta lenia  o d n o w io n y c h  p rz e z  S ąd  g rodzk i  
w T u c h o w ie  w y k a z ó w  h ip o te c zn sc i i  dla 
gm. kat.  K ie lanow ice  z aw ia d am ia  się, iż w 
p ie rw szy m  term in ie  c d y k ta ln y m .  z ak re ś lo ­
n y m  ed y k te m  z 27 czerwca l- '” 4 Prez. 
12249/54 zg łos ił  B a n k  G o s p o d a r - r w i  Kra­
jo w e g o  we Lwowie  c iężary,  d o tyczące  w y ­
k a z ó w  hip .  1) 1, 11 W o jc iech a  ( lu p a ,  Zo* 
fji  C u p  i S tan is ław a W ięcka  wl.  o tego, 2) 
1. 43 Julj i  z K o w al ik ó w  Śliwa w łasnego .  
3) 1. 44 S tan is ław a  K ow al ika ,  syna  T o m a ­
sza w łasnego ,  4) 1. 45 T o m a s z :  i A n n y  
K o w a l ik ó w  w łasnego ,  5) 1. 50 M arii M en a  
w łasnego ,  6) 1. 72 A n n y  z G ó r k o w  Dul- 
nej i iow . w łasnego ,  7) 1. 75 H e len y  z 
G a w r o n ó w  G ó rk o w e j  i tow . w łasnego ,  S) 
1. 81 A n n y  z P ió rk o w sk ic h  C h ruśc ie low ej  
i tow . w łasnego .  C ięża ry  te w p isan o  jako. 
d a w n e  c iężary  na  k a r tach  C  p o w y ższy ch  
w y k azó w .  Po  m yśli  § 14 us taw y  z 25 h p c s  
1S71 1. 96 dz.  u. p .  w z y w a  się wszystk ich ,  
k tó rz y  uw aża ją  się za p o k r z y w d z o n y c h  w  
sw ych  p ra w ac h  p rzez  is tn ienie  lu b  s top ień  
h ip o te c z n y  w sp o m n ia n y c h  w pisów , a b y  
z a rz u ty  swe do  dn ia  15 lu tego  1955 r, w łą ­
cznie w Sądzie  g ro d z k im  w  T u ch o w ie  
zgłosil i,  g d y ż  w p rz ec iw n y m  razie wpisy  
te uzy sk a ją  sku tk i  w p isó w  h ip o teczn y ch .  
R es ty tu c ja  z an ied b a n e g o  te rm in u  e d y k ta b  
nego  lu b  p rzed łu że n ia  go d la  p o szczeg ó l ­
n y c h  s t ro n  je s t  n ied o p u szcza ln a .

S ąd  A p e la c y jn y ,  W y d z ia ł  II. 5SS3'
K ra k ó w ,  dn ia  9 l i s to p ad a  1934 r.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

2 U rząd  Skarbow y w D ro h o b y czu
N r .  213/1/34.

D r o h o b y c z ,  dn ia  24 lister.; / .. ,  Iy54.
N a  p o d s ta w ie  art.  24 us tęp  3 R ozp .  

P rez .  Rzeczp.  z dn ia  22/111 1928 p o s tę ­
p o w a n iu  a d m in is t racy jn em  (D z .  LT. R. P. 
36, poz. 341) og łasza  się co n a s tęp u je :

C e lem  śc iągnięcia od  f-my . J u t r z e n k a ' '  
S-ki z  o. o. w B o ry s ław iu ,  p rz y p a d a ją c y c h  
na rzecz 2 U r z ę d u  S k a rb o w e g o  w D r o h o ­
b yczu ,  na leżnośc i  w kwocie  zt. 7560.— , 
k o sz tó w  e gzekucy jnych  zi. 80.— , razem  
zł. 7440.— łącznic  z da lszem i karam i za  
z w łokę  l iczonem i po  I prc. miesięcznic o a  
d n ia  1/10 1933 o d  k w o ty  zl. 7360.— 2
U r z ą d  S k a r b o w y  w D r o h o b y c z u  na p o d ­
stawie  par.  100, Rozp .  R a d v  Alin. z dn .  
25/V I  1932 r. (D z .  U .  R. P. N .  62 poz. 
580) w zy w a  n in ie jszem  d łu ż n ik a  w ie rzy ­
telności  M ichała  H e rza ,  a b y  n a le żn y c h  zo* 
b o w iązan e j  f-mie „ Ju t rze n k a"  S. z o. o. 
z  t y tu łu  z w ro tu  k o sz tó w  wiercen ia  k o p a l ­
ni na f ty  „ Ju t rzen k a"  w B o ry s ła w iu  za 3 
prc. ud z ia ł  b ru t to -n e t to  z tej k o p a ln i  zl. 
6697.16, nie w y p łaca ł  zo b o w iąz an e j ,  lecz 
wpłacił  je, aż  do  ca łkow itego  w y cze rp an ia  
tej kw oty ,  d o  Kasy  U r z ę d u  S k a rb o w e g o  
(b e z p o ś re d n io  lu b  na k o n to  czekowe 
502005). J ed n o cześn ie  zo b o w iąz an e j  f-mie 
„ Ju trze n k a"  S-ce z o. o. z ab ra n ia  ro z p o ­
rządzać  zajętą  w ie rzy te lnośc ią .  Z a ra ze m  
U r z ą d  S k a rb o w y  w zy w a  do  z łożen ia  w 
ciągu ty g o d n ia  o d  d a ty  o t r zy m an ia  n in ie j­
szego, o św iad czen ia :  czy S-ce . J u t r z e n k a "  
z o. o. n a le ży  się zajęta  w ie rzy te ln o ść  p ie ­
n iężn a .  C zy  zajętą  w ie rzy te ln o ść  uiści, czy 
też, i z jak ic h  p rzy cz y n  o d m aw ia  u iszcze­
nia.  C zy  i w k tó ry m  sądzie  lu b  p rz ed  jaką  
w ładzą  toczy ła  się lu b  to cz y  s p r a n a  o za ­
ję tą  w ierzy te lność .  Zajęcie  w ie rzy te lnośc i  
na s tęp u je  z chwila  d o ręczen ia  n in ie jszego  
w ezw ania .  N a  zasadzie  p rz ep isó w  p o w o ła ­
n ego  wyżej ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in i­
s t ró w  o d p o w ia d a  p. M ichał  H e rz ,  za sz k o ­
d y  w y n ik łe  za n iezas to so w an ie  się d o  n i ­
n iejszego wezwania .

Naczelnik Urzędu. 58S6

U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n ą  książkę  woj 
sk o w ą  P K U . Lwów, o raz  ty m c z aso w y  d o ­
w ó d  oso b is ty  A p o l in a r y  H aras im o w icz .

5845

UNIEWAŻNIAM z g u b io n ą  ks iążeczkę  
w o jsk o w ą  na imię Jó z e fa  K o ż u ch o w sk ieg o  
P K U .  W ile jka .  5885
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